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gr. 30 , w ao 3 enem i w  m Kr. 
qr. SC, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, pasło w ‘elc- 
scie i r. 70 , pod nagłów., ten 
na pierw jzet stnnie zł. 1*—» 
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.zeniach gr. 10. kupno i sprze* 
dai  słów.' gr. 12 , matrymoniale 
ne, koresDondeucjb prywatne za 
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rycti pr: cy ar. 5 . Z zastiza- 
ieaion aueiu 05 prc. Z*gra«i« 
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Zjazd posłów i senatorów BriWR.
z trzecn płci. wsch. województw.

FO G LEblEN IE S I  OSUNKÓW 
MIEDZY AUSTRJA I WĘGRA W
Wiedeń, 7 grudnia. (PAT.). N Er. 

^resse  donosi z Budapesztu: nr? Be- 
thlen zamierza przybyć  do Wiednia 
jeszcze w  ciągi' grudnia. P rzy  te> spo­
sobności toczyć się będą refr< wania 
oplityczne i gospodarcze. P eh u m o cm  

węgierscy poinformują delegację 
austriacka o układach berlińskich hr. 
Bethlena. ponieważ interesy austrja- 
ck.e i niemieckie su równolegle wobec 
żądań agrarnych  Węgier.

W ODYM SIA N IE  NOWY KRAN 
DO PRZEŁADUNKU WEGUA

Gdynia, 7 grudnia. (PAT.) Nowy 
kran do przeładunku węgla, ustawio­
n y  na nadbrzeżu szwedzkietn, urucho­
miony zostanie w  drugiej połowie gru 
dnia. Zdolność przeładunku wynosić 
będzie około 600 tomn/godz.

OTWARCIE NOWEGO SEJMU 
REDZIE T R A S M IT O W W E  P R 7T7  

RADJO.

W arszaw a. 7 grudnia. (PAT). We 
wtorek, dnia 0 bm o fodz. 12 w oołu 
dnie DoPkie Radio transmitować bę­
dzie in j  w szystkie  rozgłośnie polskie 
otwarcie nowego s ianu  Rzphte.i.

W BIELSKU POW STAŁA FABRYKA 
PRZETW OROM' W 1UMICZNYCH.
Katowice, 7 grudnia. (PAT.). W  Biei 

skn założona została wielka fabryka 
prze tw orów  bitumicznych do budowy 
dróg specjalnym systemem', pod na­
zwą „Polski Kiton** na wzór fabryk 
zagranicznych. System ten umożliwia 
wybudowanie w krótkim czasie i nie­
drogim kosztem nowoczesnych trw a­
łych bitumicznych nawierzchni drogo­
wych, nieprzemakalnych, bez kurzu, 
posiada:acych szorstką powłokę. Fa- 
b iyka  jest oparta o kapitał krajowy.

PROWOKACYJNE WYSTĄPIENIE
„UKRAIŃCÓW" W SOWIETACH.

Ryga, 7 grudnia. (ATE.). Przewodni­
czący  WCIK-ą republiki „Ukraińskiej1* 
PatrowsKij w ygłosił na zjeździć pra­
cowników oswdai. w Charków ie prze 
mówienie gwałtownie atakuja.ee Pol­
skę za rzekome prześladowanie ,Ukra 
ańców“, oświadczył on, że „Polska 
rozp raw ia  się k rw aw o  z „Ukraińca- 
mi“ a w ładze  polskie mszczą syste­
m atycznie kulturę „ukraińską**.

BLNTY W ODDZIAŁACH ARMJI 
CZERWONEJ.

Ryga, .7 grudnia. (ATE). W oddzia­
łach atmji czerwonej na Ukrainie wy 
darzyło  Się kilka w ypadków  buntu: 
W  Kremieńczugu żołnierze wystąpili 
z koszar, w Humaniu cześć żołnierzy 
ZDimtow aia  się, a komisarz polit. zo 
sta ł  zabity. W 137 pp. w Kijowie wy 
kryto  wojsk org. kontrrewol.

5 CZŁONKOM' PARTJI PRZFiM. 
SKAZANYCH NA ŚMIERĆ-

Moskwa, 7 grudnia. (PAT.). Dziś 
wieczorem zapadł tu w yrok  w spra-

W dciu 7 bm. odbył się we L w o­
wie zjazd posłów i senatorów trzech 
wo je wó d z t w po łu dni o w o*- wscl, o dn id i .

Zagaił obrady i p rzew odn;czył pre­
zes pu łk . A. Koc. Na zebranie przybyli 
pp. wojewodowie: lwowsk' dr. Nako- 
niecaników - KlukowMó. stanisławo- 
wski Jagodziński, oraz krakowski d' 
Kwaśniewski.

Po pułk. Kocu pierwszy zabrał 
głos p. wmjewoda lwowski i wygłosi! 
przemówienie program owe orzyicte 
przez zebranych entuzjastycznie. R e ­
ferat organizacyjny sen dr. H. Loe- 
wenherza w yw oła ł ożywioną dysku­
sje. w której wzięli udział: Drez. L w o­
wa tnż. i Brzozowski, p. M. Jaw o r­
ska dr. Z Stroński, sen. dr. Sobole­
wski. W. Wojtowicz. W. Kosydarski. 
sen. Lempke, Klich i Szaier. W e wym 
ku dyskusji uchwalono jednogłośnie, 
że żaden z posłów i senatorów na te­
renie wmiewództw południowo-wscho 
dtiioh Rzeczypospolitej nie uicżl tw o ­
rzyć i należeć do jakiejkolwiek frakcji 
polityczne1' W czasie dyskusji zebra­
ni dwukrotnie wyrazili pełne uznanie 
dla działalności i pracy wojewody

PAKI P >Mu,DZY L1BEPU  U \I  
A LABOUR PARTY M E ZOSTAŁ 

ZAW4RTY.

Londyn. 7 grudnia. (ATE.). Prze- 
w ódca liberałów Lloyd Geoige w  prze 
tnówneniu na zgromadzeniu poselsk;enr 
zaprzeczył wiadomościom o zawarciu 
paktu pomiędzy liberałami a partia 
pracy. Następnie mówca poddał 
ostrej k ry tyce  politykę Mac Donalda, 
którą nazw ał nieudolna i biurokratycz 
ną. Jeżeli mimo to liberałowie nie 
obalają rządu, to tłumaczy się to tern. 
że me pragną powrotu do w ładzy  
konserw atystów  i c-hca ochronić kraj 
przed cłem protekcyjnem na środki 
żywmo.icfowe. Wkońcu Lloyd George 
zaznaczy 1 że liberałowie pr/ywńązu-

Wieden, 7 grudnia. (PAT.). N. Wr. 
Iugeblatt donc-si z Nowego Yorku: 
New York Times potwierdza w iado­
mość, że rządy amerykański i francu­
ski. korzystając z naglącej potrzeb

lwowskiego dr. Nakonicczntkow’’- 
Klukowskiegu.

Wkońcu na wniosek posła dr. Z. 
Strońskiego uchwalono przesłać  w y ­
razy hołdu i czci dla Prezydenta  
Rzplitej, dla pierwszego Marszalka 
Polski oraz Prezesa  Rady Ministrów

W ybrano  prezydium i zarząd  lwo­
wskiej grupy regionalnej BBW P. w 
następującym zespole: P rezes  poseł 
Adam Koc. wiceoirezes senator dr. 
Loewenherz, generalny sekretarz  dr. 
Zdzisław Stroński.

Du zarządu weszli: prezydent inż. 
J. Brzozowski, sen. Dąmbski. posłowie 
Choiński - Dzieduszycki, M. Jaw orska  
WL Kosydarski. sen. T. Potwmrow ski. 
posłowie* dr. Sfroinowski, dr. Wojcie­
chowski. W.j Wojtowicz.

W yleniono dii Se sekcje a mianowi- 
I cie: rolniczą, ktorei kierownictwo po­

wierzono p. Potworowskiem u, jako 
prezesowi, a pp. Strojnowskiemu i Ha 
budz-ie. jako wiceprezesom i samo- 

tś ządcwa. której kierowmictwo oddano 
n. prez. Brzozowskiemu.

W  zieździe wzięło udział 66 postów 
i senatorów tworzących wsch. mało­
polska. grupę regionalną BBWR,

największa wagę do przeprowadzenia 
reformy ordynacji wyborczej.

RADA PIĘCIU W ANGLJI.

Londyn, 7 grudnia. (ATE.). Dziś 
wieczór ukazać się ma sensacyjna de 
k laracja polityczna członka partji pra 
cy  sira Oswalda Mosley‘a, który wt - 
stępuję z żądaniem stworzenia rady 
pięciu, posiadającej dyktatorskie peł­
nomocnictwa. Rada pięciu ma sprawo 
wać rządy zamiast obecnego gabinetu. 
Minister komun Morrisan wystąpi! 
W’C7.orai na zgromadzeniu nublięznem 
z ostrą  k ry tykąs  tanowiska grupy 
Mosley'a, uazywająccz lonków tej 
g rupy „chełpliwemu megalomanami".

Rzym w kwestji rozbrojenia i skłoni­
ły  Mussoiiniego do wyrzeczenia sie 
aplnu bzliżenia do Niemiec i Rosji a 
także w yrzeczenia  się żądań co do 
parytetu floty z Francją.

go proponując mu wzięcie udziału w 
jego gabinecie, spotKał się jednak z 
odmowa, um otyw ow aną zły m stanem 
zdrowia.

Paryż . 7 grudnia. (PAŁ.) Wczoraj 
około północy B anohu  zakończył na­
rady polityczne, związane z formowa­
niem nowego gabinetu. Po  ukończeń u 
narad grupy radykałów' socjalnych. 
Herriot zakomunikował dziennikarzom 
uchwałę swojej grupy Uchwała stwier 
dza, że rad3-kali socjalni przyjmujnc 
do wiadomości pragnienie Bar.hou u- 
tworzenia gabinetu zg o d y  republikań­
skiej, godzą się na współpracę w jego 
gabinecie. O ile grupa Un.ii republikań- 
sko-d-m okratj  cznei przyłączy się do 
tej kombinacji, skład nowego gabinetu 
byłby następujący:

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD NOWF- 
GO GABINETU.

Prezydium i sprawy wrewn. Barthou, 
sp raw y zagraniczne Briand, sprawie­
dliwość Cheron, wojna Maginot, finan­
se Geramin Martin, roboty publiczne 
albo kolonie Tardieu. Tako kandj'da- 
tćw do objęcia innych portfeli, w ym ie­
niają: Daladiera, Sai rauta. Jouvenela 
Louchera.

Herriot uchylił sie od przyjęcia t - k \  
nie chcąc opuszczać stanowiska b an  
strza Lyonu.

Paryż . 7 grudnia. (PAT.) Po  po’ ora 
godzinnej rozmowie z prez. repubUk 
Doumerguern, Briand oświadczył d d ;n  
irkarzom. że niebawem zwoła zebra­
nie swych ewemt. kolegów w gabine­
cie, myśli, że jutro zdota u tw orzyć  g;1- 

I bmet. W  z: braniu tern wzdęli udział- 
Barthou. Briand. Tardieu. Maginot, Pu 
nielcu. .Iouvenel. Cheron, Louchef. La- 
vii;l ; S a rm it .  ChntYęmos i Da1ad:er
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C7A NOWY M STR7AS W PAR1JF 
KOMUNISTYCZNEJ?

Ryga, 7 grudnia. (ATE.). Pomimo 
optymistycznych zapewnień p raso  si 
wieckiej. mnożą, sie oznak: nowego
vrstrząsu politycznego w partii komu­
nistycznej. M ielu zasłużonych działa­
czy komunistycznych zostało usunie- 
tycli 7, organów kierowniczych partii. 
Komitet centralny W. K. P  został zde 
kompletowany przez wydalenie w'zgh 
dnie a rsz . to w are  16 członków

Z 10 członków' biura politycznego 
władze sprawują faktycznie Staiir 
\V0r0sz3 ław Mołotow i Mikojan

PRZYCZYNA fiń ZGONOM' P O ^  
LEODJUM -  TYLKO MGŁA.

Paryż. 7 grudnia. (ATE.). Z Rrukcc11 
donoszą: Według oświadczenia k^rrr- 
sii lekarskiej przyczyną licznych \v\ 
padków śmierci w dorzeczu Mozy bt 
ła w?yłącznie mgła Mcżliwmść za tru ­
cia gazem pest WTkluczona.

Paryż, 7 grudnia. (ATE.)« Dziś rann 
międzi' godzina 7 a 10 P a ry ż  pokryte 
został gęsta mgła.

230 OFIAR NOWYCH STARĆ 
W BOMBAJU.

L o n d jn , 7 grudnia. (ATE.). Donoszą 
z Bombaju o now ych starciach pomię­
dzy policją a nacjonalistami, 230 m a­
nifestantów' zostało rannych, w  tern 
123 ciężko. Również w  Karachi miały 
młeisce rozruchy.

j|Hleęiczmy WUcli. w y w a r ły  nacisk na

wie członków partji przemysłowej, inc 
cą którego 5 oskarżonych skazano na 
karę śmierci, zaś trzech nS 10 lat 
wiezienia.

Przed utworzeniem nowego rzgdu
we Francji.

P d r jż ,  7 grudnia. ( P M . i  Według u- 
j świadczeń osr>b dobrze pouiformowa- 
i nych, Rarthou zakończy rokowania w

sprawie utworzenia swego gabinetu 
nie wcześniej jak dopiero jutro wieczo 
rem. Barthou zwrócił sie do Poincare

Pomysł dyktatury w śnoiii,

Mussohni wyrzeka sie zbliżeń a do N etmec
1 Hosji?



2 .SŁ O W O  POLSKIE" Nr. 337 z dnia 9 gruffnia ©Sta.

Poniedziałek
Niep. Pocz. NPM

Jutra: Leokaaii
W schód słońca 7 09 

Zachód 1522

TF4TR WIELKI.
Poniedziałek godz. 7.3C „Aida".
Wtorek 9 biti. „Kordian" w inscenizacji 

L. Schillera.
Środa 10 bm. gudz. 3 popol. „Kordian" 

(przedstawienie zakupione przez Kolo ro­
dzicielskie Zakładu Nauk. Noti e-Da:ne). 

S'v,da 10 bm, goaz. 7.30 „Aiaa". 
Czwartek 11 bm. „Fiolek z Montinanre1 
Piątek 12 bm. ..Kcrdian".
Sobota 13 bm. godz. 3.30 popol. ..Domek 

trzech dziewcząt", operetka Schuberta. 
(Po cenach najniższjch dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota 13 bm godz. 7.30 „Aida". 
Niedziela 14 bm. godz. 3 uopoł. „Kor­

dian". tCeny zniżone).
Niedziela 14 godz. 7.30 Fiolek z Mont- 

martre".
Poniedziałek 15 brr Kordian"

TE4TR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowsklęgo) 
Poniedziałek godz. 3.30: ,.Dz'elny wojak 

Szwejk".
Poniedziałek godz. 7.30' Dorota Anger- 

ma,in“.
Wtorek 9 bm. „Dzwony z Corneviile“. 

operetka Planquetta. (Ceny dramatu)
Środa 10 bm. „Donta Angermann". 
o:\variek 11 bm. „Dorota Angermami". 
Piątek 12 bm. . Dzwony z Cjrnevil!e". 

tCeny dramatu).
S ibota 13 bm. „Dorota Aruermaiin". 
Niedziela 14 bm. godz. 3.30 popol. 

.Dsworiy z Go'neville‘‘. (Ceny zniżone).
Niedziela 14 bm. godz. 7.30 „Dorota 

Angermann" (po raz 25-ty).
P'jf.'fcdziałek 15 bm. „Dzwony z Cornc- 

villa‘ (Ceny dramatu).

TFATR MAŁY.
Poniedziałek godz. 3.30: „Wieczne pió­

ro" (ceny zniżone).
Poniedziałek godz. 7.30: „Perfumy mojej 

żonv"
Wtorek 9 bm. „Perfumy mojej żony", 

farsa Lenza,
Src da 10 om „Perfumy mojej żony", 

(przedstawienie zakupione przez Związek 
zanod. Pracowników nankowych), 

Czwartek 1 i bm. „Pe-fnmy moief zony". 
Piątek 17 bm. „Perfumy moiei żony .
S oto ta 13 bm. „Pei fumv mojej żony" 
Niedziela 14 bm. godz. 3.30 popoł. „Pe,- 

fumy mtjej żony". (Ceny zniżoiie).
Niedziela 14 bm. godz. 7.30 „Pertum y  

mojej ż cn y “.
Poniedziałek 15 bm. „Perfumy moiei 

żony".

KINOTEATRY,
APOLLO: „Syn białych gór" — 

(Trzech diabłów z Matterhorn).
CASINO: Ramon Nayarro jako ..Po 

rucznik Armand".
CHIMERA: „Szatan w  jedwabiach" 
KOPERNIK: „Parada Paramountu". 
LEW: ..Zaginiony sterowne". 
MARYSIEŃKA: ..Parada Paramoun- 

łV ‘.
PAŁACE; Janet Uaynor w dźwię­

kowcu „Wielka Parada Foxa".
RAI: „Trubadurzy New Yorifti"

(film dźwiękowy).
= □ =

— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie (gmach Muze­
um Przem ysłow ego, w ejście od u l  
Dzieduszyckich T. i) . Otwarta w ysta­
wa krakowskiego Zrzeszenia artystów  
plastyków „Zwornik" codziennie od 
godz. 10—15 po poi.

=.a =

— Do dzisiejszego numeru dołącza* 
my arkusz następny powieści chor­
wackiego autora Milana Begoyica  
„Pigwa w  skrzyni" w  przekładzie 
Henryka A. Batowskiego

= □ =
— Z życia towarzyskiego. W kościele 

parafialnym w  Kołybieli Dod W arsza­
w ą  odbył się wczoraj 7 bm. o godz. 4 
po poi. śluo Korespondenta warsza­
wskiego naszego pisma p. Mariusza 
Gołcza z p. Haliną Karczewska, córki* 
w łaściciela dóbr Saffczyn.

SSOSB
— Pierwsze zwiastuny świąt Boże­

go Narodzenia „Barbara nte ślizgała 
się pc lodzie", tyłku po wskazówce 
barometru, który wskńjrwai tKMuebę.

%

Żywiołowa manifestacja Lwowa
ku a d  Ziemi pomorskiej.

Lw ów  należy  do rzędu tych miast 
polskich, które  wielka energją i szla­
chetnym zapałem  umieją poprzeć ka­
żdą sprawę o znaczeniu ogólno,pań- 
stw ow em . Zdawałoby się. że społe­
czeństw o lwów skie przejęte spraw am i 
kresów wsohodnich, za in teresow ane 
haudlem i przemysłem tylko kontynen 
talnym niedostatecznie cccni znacze­
nie naszych ziem pomorskich i morza. 
Tym czasem  wozoraisza niedziela by ła  
gorącą i spontaniczną manifestacja lu­
dności naszego miasta na cześć k re ­
sów  zachodnich, a prz-edewszystkiem 
Pom orza.

Już przed godziną 9 rano tłumy pu­
bliczności podążyły do Bazyhki ohrzę 
du rzym sko - katolickiego, aby w y ­
słuchać M szy świętej i w ten sposób 
uczcie trwający obecu ę ..Miesiąc P o ­
morza".

Uroczystą  Mszę świętą odprawił 
ks. kanonik Dzierżyński, prfyozem. 
uczniowie szkoły muzycznej M Sołty­
sika wykonali szereg pieśni kościel­
nych. P rzed  godziną II- tą  olbrzymia 
ilość ludzi zebrała  sie na placu Maria­
ckim przed kolumną Mickiewicza, 
gdzie oczekiwały  już organizacje spo­
łeczne i zawodowe, aby wspólnie- za- 
m a tr ie s tow ać  swoje przywiązanie i 
swoją solidarność z ziemią pomorską.

Do zebranych wygłosił plekne prze 
mówienie radca Dziędwelewiez, k tóry 
w skazał,  jak wielkie znaczenie ma Po 
m orze  dla Państw a  polskiego i jak 
rozwój tego w ojewództwa jest równo 
oześnie fundamentem m ocarstwowej 
Polski.

Polska, — oświadczył radca Dzie- 
dzie1ewicz_omawiając apety ty  niemie- 
skie na Pomorze, bronić bedzie z nie­
s łychaną ene.rg.j3 i zapałem swojej od­
wiecznej ziemi i nie pójdzie o nia na 
żadne konszachty, ani szacherki poli­
tyczne. T a rg  o ziemię pomorską jest 
wykluczony, bo zanim onby się odbył 
musielibyśmy zapytać się poległych 
bohaterów , k tó rzy  k rew  swoją za tę 
ziemię oddali, czy godzą się na to, aby' 
P om orze  uddać w szpony w roga.

Przemówienie radcy  Dziędzielewi- 
cza nagrodzono hucznemi oklaskami. 
Równocześnie orkiestra straży' pożar­
nej odegrała , Rotę", którą zebrany 
tłum manifestacyjnie odśpiewał.

UROCZYSTA AKADEMJA.
O godzinie 12 w  południe odbyła 

się uroczysta  Akademia w  pięknie 
przystrojonej sali ratusza lw ow skie­
go.

W Akademji tej uczestniczyli imie­
niem ks. metropolity dr. Twardowskie  
go, ks. biskup dr. Lisowski i ks. kano 
trik Zajchowski, imieniem rządu sta­
rosta Eokhardt, imieniem wojska mjr. 
Magiera, imieniem miasta wiceprezy­
dent dr. W. Kabała, imieniem U. J. K. 
rek to r dr. Gerstman,

Publiczność wypełniła szczelnie 
wielką sale obrad i balkony.

Akademię zagaiła przewodnicząca 
Koła Lwowskiego Związku Obr. Kre­
sów Zachodnich p. H. Pooielnwa, wi­
tając przedstawicieli Duchowieństwa, 
w ładz i licznych gości, k tó rzy  taK 
wielkie zainteresowanie okazują spra­
wie dostępu Polski do morza.

Następnie wygłosił odczyt prof. Bu­
jak. Na wstępie podkreśllił znakomity' 
uczony, że polscy profesorowie, a 
specjalnie historycy wydali już szereg 
doskonałych prac  tyczących się hi­
storii ziemi pomorskiej i udowodnili 
odwieczną przynależność tej ziemi Jo  
Macierzy Polski. Dość wspomnieć w y 
dawnictwa Tow. Miłośników' Hist. w  
Poznaniu, Instytutu Bałtyckiego i w y­
daw nictw a św. Wojciecha, w  k to­

rem ostatnk} ukazała  sie p raca Prof. 
W . Sobieskiego, pod tytułem „Walka 
o Pomorze". W szystk ie  te p race w  
sposób jasny  i rzeczowy zdruzgota ły  
argum enty  Niemców w  walce z Pol­
ską, o zklmtie pomorskie. Niestety 
wszystkie  te prace ukazały  się tylko 
w języku polskim, a nie w  językach 
obcych, przez co udostępnioby Euro­
pie zrozumienie, iż pretensje niemiec­
kie do naszej ziemi są nie do utrzy­
mania, ani z punktu Widzenia p raw ne­
go, ani histerycznego, ani etnografi­
cznego

Następnie, prof. Bujak tłumaczy 
słuchaczom, co oznacza termin „Po­
morze". Oznacza on samodzielność 
strefy przybrzeżnej, oznacza kraj, kto 
ry  jest porrorzem w nę trza  gospodar­
czego sw'ego państwa. Pomorzem dla 
(Polski b y ły  ongiś i P ru s y  Wschodnie, 
Odra i dolina Wisły', Niestety to sze­

rokie dawne Pom orze z biegieip lat 
zaczęło się zw ężać

Sto pięćdziesiąt lat teinu, chciwa re 
ka niemiecka odcięła Poznańskie i P o  
morze od Macierzy Polski d ławiąc w 
żelaznym uścisku braci Pom orzan. 
T rak ta t  W ersalski pod wpłyyvem Alt 
glii me zwrócił nam ziemi pomorskie; 
w  tych rozmiarach, fałdę nam się na­
leżały z  punktu widzenia historii i 
sprawiedliwości. T rak ta t  Wersalek* 
skrzywdził nas boleśnie. Nie upadliś­
m y jeanak na duchu. Dziś pracą ł tru­
dem dokazahśm y tego, że Pom orze  li­
czy  już 90 proc. ludności Polskiej, bo 
potrafiliśmy obudzić w  ozęśęi n a ­
szych braci, k tó rzy  gemuanizowant 
przez t rz y  pokolenia, zatracili poczu­
cie owej przynależność’ do Narodu 
polskiego. Naszym kapitałem i pracąi 
rozbudowaliśmy Gdynię, port połączo 
ny  z Macierzą Polski kolęiami polskie­
mu Zarzut Niemców', k tóry  tak  rekla­
mują na terenie zagranicy, iż P ru s y  
odcięte kory tarzem  od R zeszy nie są  
w  stanie prow adzić  samodzielnego by  
tu, jest śmieszny dla ludzi, k tórzy  zna 
ją historie i eKonomję. bo tylko 150 
lat były  P ru sy  W schodnie złączone 
z Niemcami i ten właśnie okres by ł  
dla nich gospodarczo najetężs-y; 
przez 325 lat nie by ło  łączności mię­
dzy Prusami a państwam i niemieckie- 
mi.

Wkońcu prof. Bujak udowadnia na 
przykładzie Danii i Jutlandji na pań­
stwie obojga Sycylii, na Wenecji, 
isttfji i Gorycji, że państwo dla swego 
samodzielnego bytu nie potrzebuje 
'być jednolitym blokiem kontynental­
nym.

Przemówienie prof, Bujaka nagro­
dzili zgromadzeni słuchacze burzą 
oklasków'.

■Następnie Chór Technicki pod batu­
tą dyr. Harasowskiego w ykonał 
pieśń „Gaudę Mater Polonia"

Po tem odbyła się część muzyczno, 
w wykonaniu orkiestry  40 pp„ recital 

I p. Marji Kopaczówny i śpiew p. Ce­
cylii Ottawowej, za które w ykonaw ­
com publiczność serdecznie dzięko­
wała.

= □ -

S tąa  wniosek, że Boże Narodzenie 
powinno być  „po wrndzie".

Mmio tei przeoowiecini, lud wiejski 
w tym roku twierdzi, że święta Boże 
go Narodzenia przeminą w  śniegu i 
mrozie. Na mocy wiejskiej przepowie 
duł, przedsiębiorcy choinkowa zaczęli 
już te raz  rąbać choinki w  lesie i zwo­
zić już w sobotę do Lwowa 

Wczoraj w niedzielę, przedsiębior­
cy ustawili już swój zielony tow ar  na 
rynku przed głównern wejściem do 
ratusza, przez co rynek zyskał na mi-J* 
łym  i barw nym  wyglądzie.

Oczy wiście klientela była bardzo 
wstrzemięźliwa.

= □ =

— Zdet zenie tramwaju z  autudoroż- 
ką. Wóz tram w ajow y linji ósmej w  
dniu wczorajszym potrącił autodoroź 
kę Lw. 8685 w ul. Łyczakowskiej. Na 
razie nie stwierdzono jak wielka po­
w sta ła  szkoda.

— Samobójstwo. W dniu wczoraj­
szym  o godz. U ‘30 D opełn iła  samooój 
stwo przez wypicie lizolu Franciszka 
Potiak zam na Lew andów ce przy ni. 
3 Maja 17. Zwłoki przewieziono do 
instytutu rned sąd.

— Z kroniki włamań i kradzieży.
Nocy wczorajszej nieznani sp raw cy  
włamali się do cukierni I„. Zalewskie­
go p rzy  ul. AkademicKiej, gdzie skra­
dli kilka kg. czekolady i 1 płaszcz, 
łącznej wartości 3C0 zł — Nieznani

■wrfttrwKnoi

R o p e r n i K - M a r y s i e ń k a
wyśw ietlają wielki f i lm  rosyjsk i p. t.

H A 1- T A N G  Ś p i e w y  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m .

Dziś w  poniedziałek o godz. 11\ I0 poranek. —  Ceny zmzone.

r a j
 DziS premjera najweselszego programu ^ezonu!------

Wielka eponea śmiechu 1 wesołości 7313
w oszałamia,ące; M d ł Ż ^ ń S t W O  

humorem komedjt ”  . . .
dźwiękowej n a  ZfO SC .”

dotąd spraw cy, po otwarciu rolety i 
drzwi dostali sie do sk'epu firmy ..Fi­
scher i L w ów " p rzy  ul. Kazimierzo­
wskiej 12 skąd skradli 500 m. sukna 
i 150 m. szewiotu, łącznej wartości 
16.500 zł. — Z młyna przy  ul. B o­
gdanów ka skradziono 2 skórzane p a ­
sy  m aszynow e wartości 500 zł. — Do 
mieszkania Julii W e re ty  przy  ul. Za • 
marstynow skiej 11 w łam ał się jakiś 
złodziej i sttradł garderobę j 240 zł. 
w  gotów ce — łącznej wartości 150u 
złotych.

= □ =

- f  Gazy trujące, jako środek lekar­
ski. Już  podczas wojny poroń i cm o spo 
strzeżeira, że żołnierze, k tórzy  zapo­
znali się w  praktyce z potw ornym  ga­
zem musztardowym, nigdy nie choro­
wali na raka. Rozpoczęto więc natych 
miast po wojnie doświadczenia z tym 
gazem w śród  chorych na raka. Ze 
w szystkich prawie krajów dochodzą 
teraz wiadomości, potwierdzające spo 
strzeżenia wojenne. Za pomocą gazu 
musztardowego i innych otrzymano 
wspaniałe wyniki p r z y  leczeniu chn-' 
rych na raka. na zaziębienia i naw et 
na gruźlicę. Jes t  w> więc znów rąbek 
tajemnicy, uchylony dzięki przypadko 
wi. W  ty,n w ypadku tylko gazy  tru­
jące okazały sie wynalazkiem pożyte 
cznym dla ludzkości.
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l a s ó w  af f i ć  1 .
Dawno już taicicso początku zimy 

nie mieliśmy. Myśliwi spacerują po po 
lach w marynarkach i pocą się jakby 
w  lecie na kuropatwach — zające do­
siadają i ruszają z kopny z pod nóg — 
w  lasach mało kto poluje, czekając na 
śnieg Zdaje lię. iż byfo tak jeszcze w 
r. 1917.

Tjunczasem to już grudzień — a 
myśliwym trudno się zorjentować, czy 
będą polować po 15-tym stycznia, czy 
też  nasze województwo tamtego ro­
czne rozpm zadzenie, iż wolno strzelać 
tylko do 15-go stycznia potwierdzi. 
Sadzimy, iż w razie cieplej drugiej 
połowy stycznia polować będzie tylko 
zły gospodarz sw ego rewiru i tu w y­
dane zbyt wcześnie rozporządzenie 
może przynieść wiele szkody, z dru­
giej s trony trzymać nasze tow arzy­
stwa myśliwskie, nadto licz-nych p r y ­
watnych właścicieli polowań w niepe­
wności także nie można. M ożtby w tej 
sprawie wypowiedziało się nasze M. 
T. L.

Wyniki polowań z ubiegłego tygo­
dnia.

W  /agw pżdzlu  koło S tanisławowa 
u p. Brykczyńskich w 7 strzelb w dwu 
dniach ubito 104 zajęcy. 11 jarząb­
ków, 1 lisa i 1 cietrzewia — nadto 7 
szkodników

W  Grzybów icach polowało Mieaskie 
Tow. .Myśl. w 8 strzelb; zajęcy 38.

W  Malechowie (cześć II.) polow ano 
? grudnia w  strzelbo; na rozkładzie 7 
bażantów i 30 zajęcy.

W  Stulsku w  4 strzelby ubito 18 za­
jęcy i 4 lisy; dziki uszły cało.

W  Porzeczu polowało Tow. Ko- 
marniańskie w 9 strzelb; zajęcy 14

W  Żydatyczach Lw. Tow. Myśl. 
„Yenator" w strzelb 14. ubił 32 za­
jęcy.

W  Rudnikach Lw. Tow. Myśl. .Ło­
wiec" ubił w  9 strzelb 18 zajęcy.

W  Gańczarach Lw  Tow, Myśl. 
„Nemrod" w 14 strzelb ubił 30 zajęcy.

W Zawadowie Lw. Toav. Myśl. „Mu 
ber t“ w  lesie ubił w 10 strzełb 18 za­
jęcy.

W M lłcszowicach Lw. Tow. Myśl. 
„Ponowa** w srrze'b 14 ubił 42 zajęcy.

W  Dunajowie, rewnr Dernnia-Zielon- 
kow'a w  lasacli arcyb. rzym. kat w  
strzelb 15 ubito 58 zajęcy.
- - W  Sasowie polowało Złoczowssie 
Tow. Myśl 29 ub. m. — na rozkładzie 
41 zajęcy, w  strzelb 16 W  Różowoh i 
Stadni polowano 21 ub. m. w strzelb 
13 — zajęcy 53

W Krasnem na polach urządzili po­
lewanie p. Wilk i dr Schónfeld — 
strzelb 12 — zajęcy 42; widziano wiele 
kuropatw.

W Koniuszkach Królewskich polo­
wało 29 ub. h. Tow. Komarniańskie; 
strzelb 9, zaięcy 10 — w  kotle chwy­
cono kłusownika ze strzelbą. (Od. Red 
— Szkoda, iż nie pomylono się, iż to 
lis).

W  W ołkowie u. SS. Benedyktynek 
Dylowano 3 grudnia w strzelb 1S; pa­
dło 18 zajęcy i 2 lisy.

W Knieji roziureemej u p. Barań­
skich polowano 28 i 29 ub. m. w 
strzelb 14; padło 7 dzików, 1 lis i 1 
iarząbek_ W śród gości był obecny p. 
Pen  tkowski z Poznania, znany my­
śliwy i podróżnik z Afryki, którego 
trofea zdobiły paw i!on myśliwski P. 
W  K Drugiego dnia polowania w  
słynnym  rnioc.e „Czerteszu" w yszły  
na Pentkowskiego 4 lisy, ogromny ody 
nieć, wilk i żoik; z tego zostały na 
rozkładzie lis i dzik Miot ten słynie 
od dawnych lat; raz wyszło  z mego 
11 wilków a padło 5, raz 7 i padło 3 a 
tamtego roku na 3 stanowiskach ubi­
to w  nim 11 dzików. Przez  oba dni 
widziano prawie 20 jeieni, z których 
jeden dwunastak sadząc w  susacn 
przez linię strzelców, strącił właśnie 
p. Pentkowskiemu, ukrytemu w  krza 
ku, kapelusz z głowy. Jak, widzimy 
można i w naszych Karpatach mieć

dużo m yś.iw sK iu emocji; nie dziwimy 
się też, iż słynny tnyśhwy, ks. Lich- 
tenstein, wyżej cenił nasze Karpaty — 
amżeii nawet Indje

W Wiszence u p Smn.o polowano 
w 7 strzelb 5 i 6 grudnia — zajęcy 78.

W  Pcdatyczacli u Sióstr Mił. polo­
wano 6 grudnia w strzelb 12 — zajęcy 
16 i 5 lisów.

W  Dębniakacli kolo Brzuchowic

Miejskie Iow . Myśl, w strzelb 16 ubi­
ło dnia 6 grudnia 38 zajęcy, 4 lisy j I 
rogacza z rogami.

W Źbłtańcaeh Lw. Tow. Myśl. „Mu- 
berf* w  strzelb 18 dnia 6 grudnia mia­
ło na rozkładzie 70 zajęcy i golębiarza.

W Podborcacli polowało 7 grudnia 
Lw. To'\v. Myśl. „Nemrod w  strzelb 
10: zajęcy 20.

Pierwszy w N s i e  „Sztuczny lo r  
Łyżwiarski" om ariy.

Akt poświęcenia toru. Przemówienia orę^mz&torów i go­
ś ć 1. Sztuczna jazaa na łyżwach parami, pań i panów, 

Mecze hokejowe AZS—Pogoń i l>oppauer EV—Legja

(Teleicm m od specjalnego korespop.)

Katowice. 7 grudnia. 19.30. Wielki 
dzień rr.a za sobą polski sport zimowy. 
„Sztuczny tor łyżwiarski*’ w Katowi­
cach został wczoraj uroczyście otwar­
ty. _  W stęgę przeciął wojewoda Gra­
żyński. oddając ten w spam ały  i ko­
sztowny obiekt sportowy w ręce „Śłą 
skiego Tow arzystw a  Łyżwiarskiego*1 
i Spółdzielni „Sztuczny Tor Łyżwiar- 
ski“.

Po poświęceniu toru przez ks. ka­
nonika S km era, które ooorzedzdc- 
wejście na tor zawodników pod prze­
wodnictwem dr. St. Polakiewicza, pre 
zetsa PZHL., nastąpiły przemówienia 
organizatorów i delegatów — jak -nż. 
Kalicińsktego. płk. Kalicińskiego, dyr. 
płk. E3obkowrskiego, radcy C hrzano­
wskiego, pp. Saloniego, prezesa Ś. T. 
Ł„ Kocura i w . in. — poczetn nastą­
piły popisy łyżwiarskie: m istrzo­
wskiej pa ry  Polski: Zofii Bilorównej 
i Taa Kowalskiego ze Lwowa, mi­
strzowskiej p a ty  Europy — Olgi Or­
ganista i Sandora Szalay  z Budaoesztu 
mistrzowskiej pa ry  Czechosłowacji 
Lies! i Oskar Hcppe, 14-letmej mi­
s trzyni juniorek Wiednia p. Szteren- 
fan, mistrza HDW. Czechosłowacji 
Rudolfa P raż tnow sky‘egr) i wicetm-

Kronika soortowa.
LECH J A - A .  K- s .  3:1 (1:0).

Lwów', 7 grudnia. B ram k’ d3a Lecłiji 
Pająk  z karnego w 4‘, Kruk w  89* po 
rzucie z rogu i w  75 Rusiecki; \ .  K- S. 
djeyną bramkę zdobył z karnego. Sę­
dziował p, Obste poprawnie. Widzów 
3000.

Szczegółowe sprawozdanie jutro-
WISŁA—CRACOATA 2:1 (1:0).

Kraków, 7 grudnia. Zawody towa­
rzyskie,

ROZMAITOŚCI.
tOO.OUO narciarzy w Szwecji, O w i l ­

kiem rozpowszechnieniu sportu (iarciar- 
skiezo w Szwecji świadczyć może takt. 
że Szwedzki Zw. Narciarski jednoczy O-

R a rijo .

strza Polski H- Iwasięwjcza /  W ar­
szawy.

O godz. 12 rozegrały  zaw ody dru­
żyny:

AZS,u (WARSZAWA) - PGGON 
LWÓW 1:0 (1:0, 0:0, 0:0).

Gra sta ła  na wysokim poz.orme, 
przyczem na początku przew ażał A. 
Z. S„ w środku Pogoń — poczetn gra 
w yrów nana Bramkę strzelił W erner  
w 13*. Sędziował p Osfeciniski-Czap- 
ski.

Wieczorem do powtórzeniu popisów 
łyżwiarskich, rozegra ły  zaw ody:

LŁGJ A (WARSZAWA)-TROPPAUER 
EV. 3:1 (0:0, 3:0, (1:1).

Gra wspaniała w prost , e strony 
Legii, dla której bramki strzelili Ma- 
terski dwie i Szeuaich 1. S ę d J a  p. 
Kułej.

Publiczności około 4000; w dzień 
padał deszcz, dopiero wieczorem po 

. 6-tej chwycił przymrozek, to też gra 
’ Begji na doskonałym lodzie ogólnie 
' sle podooała. - K.
I

beciiiie 03.000 narciarzy zrze-.zimycłi w  
772 klubach. Ostatnie latu znamionuje 
c z r r s t  zainteresowania narciarstwem tuk 
gwałtowny, że w najbliższym czasis spo­
dziewana jest uroczystość przyjęci. do
związku loaooo-czuero narciarza.

Bocbenst1 startuje w Paryżu Bnin 13 
bni. Bocheński startować bed/ie w  Pa. 
ryżu. gdzie zmierzy sw e siły SęSlIlęplM  - 
mi pływakami Europy.

Przedłużyć ferjc Świąteczne młodzieży 
chcą nauczyciele w. i. Naucz. KI. Sp. Ab- 
apIwentOw PI WE, u-y stosowa! do Min 
O św iaty memoriał w  sprawie przedłuże- 

| nia ieryj świątecznych szkolnych dnia 
i 7 stycznia, celem umożliwienia nloćzi:- 
■ ży odbycia kursów narciarskich w g j-  

racli.

( B |

•k
2a sookói duszy

L p.
Majora artyierji, kierownika kursu dowódców djonOw, Ka­

walera ot d aru  „Virtuti flflitari" 1 Obrońcy Lwowa

zmarłego w Toiuniu dnia o wrześn a 1930 r. odbędzie Się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
'f ko~cie,e O. O. Jezuitów, we środę dnia 10 grudnia 1930 r o godz. 9-tej ra­

no przed Ułównym cłtatzem, o którem zawiadamia
MATKA,

Poniedziałek, 8 grudnia
Lwów. (3Só) — Oodz. 10*15. T rans­

misja nabożeństwa z katedry’ poznań­
skiej, — 11*58. Transmisja sygnału cza­
su z obserwatorjuin astronomicznego 
w Warszawie, hejnału z wieży Maria­
ckiej w Krakowie. Odczytanie progra­
mu na dzień bieżący. — 12*15 — 14*90. 

Transmisja z W arszaw y. Poranek svm 
foniczny z Filharmonii warsz., zorga­
nizowany przez Vrydz. Qśw. i Kult. 
Magistratu m. st. W arszaw y  wespół z 
Dyrekcja Koncertów Symfonicznych. 
W ykonaw cy: Orkiestra filharmoniczna 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego ; 
Maria Wiłkomirska (fort.). W  progra­
mie u tw ory  E. Griega. — 15*40. T rans­
misja z  W arszaw y . Program dla dzieci 
s tarszych: ,Skąd się biorą w sklepach 
różne piękne iu tra“ opowie prof S ta­
nisław Sumiński. — Program  dla m ło­
dzieży: „Ryba* z w y sp y  Chios“ opo­
wiadanie Andrzeja Narewskjego. —

[ 16*10, Transmisja z W arszaw y . „O ko­
lejach podziemnych** wygłosi inz. Z y­
gmunt Kacprowski—  16*30. _P)yty gra 
mofonowe. — 16'40. Transmisja z Ka­
towic. „Piękno w  postaci zwierząt*' 
wygłosi prof. dr. Kazimierz Simm. — 
16*55. P ły ta  gramofonowa. — 17*00 
Pogaw ędka  ze s tarszą młodzieżą p. Ma­
liny Górskiej. — 17*15. Transmisja z 
W arszaw y . „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne**. — 17*30. P ły ty  gramofo­
nowe. — 17 10. Transmisja z W arsza ­
wy. Koncert Repr. Orkiestry Policjj 
Państw, m. st. W a is r a w y  ood dyr, AL 
Sielskiego. — 19*00. Rozmaitości. — 
19*25. Transmisja z W arszaw y. P. He­
lena Buczyńska wygłosi feljetop p. Ł 
„Kłamcy". — 19*40. P ły ta  gramofo­
nowa. — J9'45. ? ? ?  T rzy  pytajniki — 
p. Marjusza Nowiny. — 20*00. T ra n s ­
misja z W arszaw y  K w adrans literacki. 
20*15. Transmisja z W arszaw y. Pnga- 
oanka muzyczna. — 20*30. Transmisja 
z W arszaw y. Operetka Lehara „Paga- 
nini“. W ykonaw cy: Orkiestra Polskie­
go Radja, W acław  Elszyk (dyr.), Sła­
wa Orłowska (sopo), Al. Wasiel (te­
nor) i inni. — 22*00. Transmisja z W a r­
szaw y. Felieton p. t. „Poezja pow sta­
nia listopadowego" wygł. p Mieczy­
sław Smolarski. — 22*15. Koncert z 
płyt gramofonowych. — 22*50 — 23*00- 
Transmisja komunikamw z  W arszaw y.
— 23'00 — 24*00, Transmisja muzyki 
tanecznej z W arszaw y.

W arszawa. (1441) — 0 1 0 .  Poranek 
symfoniczny z Filharmonii. — 14*20 
Muzyka — 15*40. P rogram  dla efeieęi.
— 16*30 19*40, 22*15, Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 17*40. Koncert o r ­
kiestry policidnej. — 20'30. „Paganini" 
operetka Lehara. — 22*00. „Poezja po­
wstania listopadowego" wygł. M. Smo­
larski. — 2o‘00. Muzyka taneczna z 
. Polonji". — Kranów. (312) — 12*10. 
Koncert meiodyj i pieśni w  r. 1830. ■— 
Poznań, (334) — 10*15. Nabożeństwo z 
Katedry. — 17*45 Koncert wokalny. — 
Katowice. (TOS) — 16*10. ..Noc 'istopa- 
dowa w  literaturze polskiej" wygł. Br.

j Chrzanowska. — 10*30. Intermezzo mu 
zyczne. — Wilno. (368) — 19*05, U- 
dział Wilna w  powstaniu listopado- 
wetn“ wygł. H. Romer. — Rzym (441)
— 17*30. Koncert z Filharmonii. — Ko­
penhaga. (2S1) — 20*00. Koncert tilhai 
m onicznj. — Ryga. (524) — 20*15. Koi 
cert skrzypcow y Roberta Soefensa, 
Wiedeń. (518) — 20*30. Koncert sy ir  
foniczny. — Paryż. (1724) Koneck 
symfoniczny.

W ła sn a  f io ła  m o r s-ta
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I p t lr a  l i  śtófa.
Podróżujący obecni-e pu europie 

twórca i kierownik największego na 
świecie krna, t. zw. Roxy - Pałace w 
New Yorku, zatrzyma? się w Paryżu, 
z czego skorzj stała miejscową prasa, 
aby zrobić w ywiad z nim.

— Zawsze patrzyłem  w przyszłość 
— mówił p. Rothafel — z wiara i na­
dzieja, że przedsięwzięcie, które za ­
myślam. powiedzie się. Gdym p o ­
stępował do budowy Roxy Pałace, u- 
ważano mnie w  New Yorku za fama- 
stę.

Takiej budowli i takiego programu 
nie było jeszcze w  tern mieście Ma­
my w  kinie 6.200 miejsc, ale nie to 
jest jeszcze nadzwyczajne, lecz to, że 
dajemy trzy razy  dziennie przedsta­
wienia i widownia stale jest zapełnio­
na. W  roku ub;egłym mieliśmy fre­
kwencję 7 miljonów widzów. Odpo­
wiednio do takie1 IreKwencji, dajemy ! 
program y obszerne.

M. in. ostatnio daliśmy publiczności 
„Baiet z 1001 nocy“. w  Którym brało 
udział 3C0 tance izy  i tancerek. Przed­
stawienie trw ało  45 minut. Następnie 
dawaliśmy' rewję, w  której w ystępo­
w ało około 200 artystów , a ork;estra 
symfoniczna składała się ze 110 osób. 
Dopiero po tym balecie i rewji nastą­
piło właściwe wyświetlanie filmu naj­
lepszej produkcji amerykańskiej.

Roxy Pałac© jest tylko pierwszym 
etapem naszej pracy dla przyszłości. 
Ja i gronc moich wspólników zamie­
rzam y założyć olbrzymie miasto za­
baw, które będzie się nazywało 
„Radio -  City“

To miasto tysiąca przyjemności b ę ­
dzie zbudowane w centrum New 
Yorku, w  tern miejscu, gdzie były da­
wnie1 wille Rockefellera, a więc po­
między ulicami 48 i 51.

Rockefeller uietylko ustąpił nam 
tych wielkich terenów z cudownemi 
parkami, ale i sam wziął czynny u- 
dzial w naszem przedsiębiorstwie, 
wkładając w  nie wielkie sumy. Jest  
on teraz naszyin wspólnikiem i to z 
największemi wkładami. Drugim na­
szym partnerem jest sam Owen Young, 
prezes General Electric Company. Ci 
dwaj ludzie wn.eśli do naszych zamy­
słów rozmach amerykański i pewność, 
że miasto Radio City będzie napewno 
zbudow ane.

Na ulicy Fifth Avenue urządzamy 
przepiękny piac. dookoła którego bę­
dą się wznosiły lokale rozrywkowe, 
jak kma, teatrzyki, filharmonie, opera, 
operetka i t. d. Pośrodku będzie bu­
dynek zarządu przedsięwzięcia o 66 
piętrach, L-aiy ten wieiki kompleks bu­
dynków na przestrzeni trzech ulic b ę ­

dzie miaf jeszcze tereny podziem i la 
głębokość: czterech piętor. Budujemy 
garaże ula zO.OtHi automobili, aby po­
dołać wielkie.nu riiclnwj przy napły­
wie publiczności.

Wznosimy równ eż luksusowy hotel 
dla przyjezdnych, którzyby chcien po­
być dłużej w New Yorku. Każdy gość 
znajdzie u nas miłe przyjęcie. Auto je­
go bedzie pod opieką, ak również i 
kufry podróżne.

W  Radio City będzie masa maga­
zynów i wspaniała stacja radiowa.

Zamierzamy następnie budować 
Wielkie domy we wszystkich wię­
kszych miastach Ameryki, aby nasi 
artyści, udający się na tournee a r ty ­
styczne miel' gdz>e występować i za­
mieszkiwać.

Artyści nasi będą praffowali jedno­
cześnie i w operze i w operetce i w 
varie tes i w rewiach, jak również i 
w filmach. Będą oni kształceni wszech­
stronnie, tak ż-e będą naprawdę a r ty ­
stami w całein tego słowa znaczenia- 

Posiadamy kapitał 5uo miljonów do­
larów, który pozwoli nam doprowa­
dzić nasze zamierzenia do końca.

Będziemy wyszukiwali najzdolniej­
szych ludzi na całym świecie, nie krę­
pując się żadna gażą. jeżeli spostrze­
żemy, że człowiek przez nas upatrzo­
ny ma talent prawdziwy. Jednem sło­
wem. — z.akończył p. Rothafel -~r mia­
sto nasze bedzie prawdziwem ogni­
skiem sztuki na ca ły  świni.

= U =

R o zm a ito ści.
+  Chłosta i wygnanie za polowanie.

Ciekawe prawda istniały w- łowiectwie 
francuskiem w czasach średniowiecza. 
YV okresie monarchji absolutne; prawo 
do polowania przysługiwało wyłącznie 
królom. Z przekroczenia tego przyw i­
leju dworzanie, nie mający specjalnego 
pozwmlenia, podlegali bardzo surowym 
karom włącznie do kar cielesnych. 
Nawet psy, biorące udział w  polowa­
niu by ły  odpowiednio karane — prze­
cinano im ścięgna by na zawsze pozo­
s ta ły  półkulawe. YV 160?; r. wydano 
edykt „o lasach i wodach41. Za naj­
mniejsze wykroczenie przeciw1 temu 
prawu karano ludzi jak zwykłych za­
bójców- Leśnicy królewscy karali
„przestępców14 z niesłychaną surowo­
ścią Taki stan panów ał w myśliw- 
stwie do czasu Wielkiej Rewolucji. Na 
mocy rozporządzenia policji od r. 17óó 
za przekroczenie nraw w  tnyśliwstw.e 
winni podlegali karze pieniężnej w1 w y ­
sokości, 30 funtów i chłoście cielesnej.
P rz y  powtómetn przestępstwie —
prócz chłosty, myśliwi skazu wa.ni byli 
na 5-letnie wygnanie z kraju. Od cza­
sów rewolucji, przestępstwa „myśliw­
skie11 karane są już ty!k~ w sposób no­
woczesny.

+  Pół nnijarda franków od myśli­
wych. Według urzędowych daio’ch 
w e  Francji około półtora miliona ludzi 
rocznie uprawia sport myśliwski. Rząd 
z tego źródła poważne czerpie docho­
dy. Myśliwi płacą bowiem specjalny 
podatek za broń palną, k tóry  przyno­
si około 70 miljonów franków1 rocznie, 
drugie tyle przynoszą pozwolenia na 
p raw o do polowania. Rejestracja m y­
śliwych przynosi 4 miJjony. podatek 
od och-ony zw ierzyny — 2 miljony, 
cło od wyw ozu — 3 miliony Dochody 
państw a ze sprzedaży prochu dają o-

koło 50 miijonow. Podatek od psów 
myśliwskich — 12 miljonów i wreszcie 
teuuta dzierżawna za lasy 130 milio­
nów. Razem 400 miljonów franków 
(t. j. J 40 miljonów1 złotych).

+  Rekord moralności. W  Holandii, 
w całym szeregu kinoteatrów podo­
bnie jak na plażach,, miejsca dla męż­
czyzn i kooiet są ściśle ograniczone; 
po prawej stronie mężczyźni — po ie- 
wej kobiety

Rekord moralności chyba zdobył 
burmistrz holenderskiego miasta Mar- 
tmsdyk w prowincji Loesiand: u wej­
ścia do parku miejskiego zawiesił pe­
wnego dma tablicę następującej tre­
ści: „Osoby płci różnej, korzystające z 
ławek umieszczonycn w  parku, winny 
uważać, by odstęp pomiędzy niemi no 
był mniejszy niż jeden metr11.

4 Pies z zębami plomoowanemi.
Przysłowia niezawsze mówią praw dę. 
Tak n. p, „Pepper11, prześliczny terier 
airedale, własność miss Gardener, w 
mieście Kensington, nie może narze­
kać na „psie życie11.

Pies chorował od pewnego czasu 
na silny ból zębów1, tak że nawet prze 
stał jadać i nie chciał już patrzeć Da 
żadne największe chociażby smako­
łyki. Miss Gardener udała się do w e­
terynarza i ten stwierdził, że „Pep­
per11 ma jeden ząb zupełnie dziurawy, 
co jest niezmiernie rządkiem zjawi­
skiem wśród psów1.

Miss Gardener nie namyślała się 
dłtigo, by  ocalić ulubieńca swego, któ­
rego k -piła za grube pieniądze zre-
SZ'ą

Gdula się z terierem do dentysty. 
W raz z nią udał się i w eterynarz, dzie 
ki ktorego pomocy udało się iekarzo- 
wi zaplombować chory ząb psa. Pies 
zniósł operację liad w y taz  odważnie i

z calem jag zrozumiemem Podczas one 
racji zrobiono kilka zdjęć fotograficz­
nych dla pism ilustrowanych. Obecnie 
„Papper11 cieszy się jak nailepszym 
apetytem t jest już zdrów zupełnie 
Tylko gdy szczeka, ludzie ze zdziwie­
niem konstatuje że piesek ma złotą 
D!ombe w nyszezku.

Najwięcej atoli zyskał na lej opera­
cji dentysta, który ma obecnie olbrzy­
mią klijentelę. dzięki reklamie praso­
wej, Udają się do niego nietylko setki 
klijentów ludzi, ale i szczekające oso­
bnik1 nie sa rzadkością.

t\U nN O  i SPK ZED A /. 
i i  groszy za wyraz

Wełny na płaszcze i sunnie damskie, je 
dwame itp. kupi Hani za połowę ceny 
z nowodu redukcji kładu u A.forsa 
Uwiery, Lwów, 'pl. Halicki 14 Proszę się 
pospieszyć z kupnem.____________ 6824

M E B L E &
S y .ia  iie , Jadalnie, salonow e, biurowe 

kuchenne, so l.dn ie wykona te poleca

liisl-{Uwb Wam)
Lwów, plac Halicki 10. — tw podwórzu >

Oferujemy pierwszo­
rzędny i n s t r u m e n t  
za najniższą cenę loco

stacja dostawy. 71SJ
Dostawa Z pierwszej ręKi.

Najtaniej zegarki pod gw a,anqą napiawia
i wszelKą b żuterję. Złocenie, srebrzenie 
metali. W. Buszek, Lwów — Akademie .a 
6, tel 18 48______________________ 5970

logóżki kokosowe, trzepaczki, piórka ai 
prochów, mydło do prania, krochmal 
świece poleca Drogeria Koieżańsuego 
Lwów, Baiorego 34a, leier. 83-81. 59 t̂>
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Przedruk wzbroniony.

Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg da szy.)

Uśmiechnął się. a Lnssidy zarecho­
tał.

— Jeżeli nuat kapelusz, to nie był 
studemem — rzekł. — To upraszcza 
sp raw ; bo cała scuduiterja odpada

Michał roześmiał się głośno.
— Pan zupełnie ni< rob na mnie 

wrażenie detektywa
— Z w racam komplemem. A pan me 

wygląaa tu  złodzieja. Ale niektórzy 
moi koledzy zamknęliby pana odrazu, 
iako podejrzanego. — Spoważniał i 
dodał. — Jeszrze  jedno, panie Haide- 
s ty ? Jak to było z tą pokojówką?

Michał c.r.azal żywe zainteresowanie. 
1 jego to intrygowało.

— O! — wybuchnął. — Myśl o mej 
Me daje mi spokoju. Nie mogę sobie

/.ypomm ć. gdzie ją widziałem, aie 
ej twarz jest mi znajoma. Czy to nie

dziwne? Gna mnie najwidoczniej nie 
zna, bo przecieżby coś wspomniała.

— Nie, nie wspominała pana — od­
rzekł detektyw. — Wogóle nikogo nie 
wspominała. Wogóle nic o niej nie 
wiemy. Wogóle policja nie zastała na 
miejscu żadnej pokojówki. Wogóle — 
zakończył — pani Howard nic nie wie 
o żadnej pokojówce. Jej pokojówka 
jest murzynką i wyszła z domu o 
czwai tej!

5.

Michał opuści! K am ienicę  z głową 
w zamęcie. Sprawu przybierała cechy 
majaczenia w gorączce.

Co się stało z dziewczyną, jeżei1' je 
Dolicja ńiie zasta ła?

Natu.aln.e. Cassidy ma rację. Do­
mniemana pokojówka musiała być sa ­
ma złodziejką Musiała wejść do ka­
mienicy na k lka minirt przeu mezha 
jomytn m ężc /1 /n ą  i czas ten zużyła 
na zdjęcie kapelusza i włożenie fartu­
cha. Copiawda Michał nie mógł sobie 
absolutnie przypomnieć czy mała by­
ła w fartuchu czy bez fartucha.

A więc złodziejów było dwoje, on i 
ona On został jakimś sposopem spło­
szony. Ale gdzie przez ten czas była 
dziew c yna?  Dlaczego wybiegła na 
schody i narobiła krzyku? Cassidy

li

zrobił słuszne przypuszczenie, że była 
schowana w mieszkaniu i potem w y ­
biegła na schody a uciekającym 
wspólnikiem. Tu zderzyła sie z Micha- ; 
łem i nie tracąc przytomności umysłu, 
uciekła się do sprytnego w/ybiegu

Ale kto jest fen Liddy ? Że też uu nie 
wiedział, że na górze n;e było żadnej 
pokojówki. Michałowi przyszły na 
myśl słowa brata: Nie wie się. z kim 
się sąsiaduje. Prawdopodobnie i Liady 
me znał swoich sąsiadów.

Poszedł na przysianek tramwajo­
wy dumając głęboko Znalazł wresz­
cie zajęcie, chociaż Clayton me po­
chwaliłby czegoś podobnego.

Cassidy rzekł: — Więc pan mówi, 
że pan tę kobietę — tę „pokoiówkę11 — 
gdzieś widział? Niech pan się postara 
przypom nieć. sobie, gdzie! Ona jes( 
naszym jedynym punktem wyjścia. J e ­
żeli ją pan odnajdzie, a my złapiemy, 
będzie po sprawne.

I Michał Hardesty Dizedzierzgnął 
sie w amatora - detektywa.

Naturalnie sama rzecz mogła mieć 
tylko znaczenie doświadczenia, ale b y ­
ła interesująca. Kto jest ta pizeklęta 
kobieta?

Zaczął sobie przypominać pracowni 
ce. twarze wszystkich znajomych ko­
biet od najda wmejszych lat. Bez skui- i

k u ! A przecież twarz tej dziew czyny 
była mu znana f to bardzo- Czy wi­
dział ją w gazetach? Nie, to było n i ­
niejsze wrażenie Op te tw arz  v idy- 
wał często. Gdzieś kiedyś, spotykał te 
konie1;  na każdym kroku. Może aktor 
ka?  Może ją w .dywał na scenie? Mo 
że Kelnerka? Może służąca?

Zrobił w myśli przegląd wszys.kicn 
w fdyw anych kobiet tego typu. Ró 
wnież bez skutku. W końcu doszeu 
do przekonania, że musiał sie omylić 
że pomieszał ją z kim innvm. Tak b y ­
wa z ludźmi obdarzonymi nadmierną 
dozą wyobraźni.

W ysiadł na rogu i zajrzai do pobli­
skiej mleczarni. Ale blondynka, istna 
amazonka, podająca kawrę dwom w o­
źnicom, nie obudziła w nim najlżejsze­
go przypomnienia. Jej zaś koleżanka 
z nocnej zmiany była mała, czarna ' 
odrobinę kulawa. Nie. tu nie było nic!

Powmócil do pokoi umeblowanych, 
gdzie mieszkał, i poszukał gospodyni. 
Była to starsza kobieta z sweemi w lo­
tami i przebiegłą twrarzą 

— Pani Freeman — ~apj tał pow a­
żnym tonem — czy  mieliśmy tu kiedy 
pokojówkę, która wyglądała tak... I o- 
pisał, o ile mógł dziewczynę z przy­
gody ubiegłego wieczora.

(C. d. n.).

W.vdawca i reuuktor odpowiedzialny; Wilhelm Antcni Skrzyczyrisiti. Z drukarni „Słowu Polskiego1* Lwów, ul. Zimorowleza 15.


